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(zakładach publicznych praktyki gospodańczój, 


Zamiar Towarzystwa Rolaiczego,, we względzie pomocy nau- 
przez umieszczanie ludzi „już obeznanych z gospodarstwem, 
biegłych jeszcze w rozmaitych gałęziach jego, na praktykę 
w miejsca takie, gdzie którakolwiek z licznych odnóg gospodarstwa 
jest w kwitnącym stanie, przyjętym został przez członków Towa- 
rzystwa Rolniczego okręgu Czerskiego z powszechnćm. zadowoleniem 
i wywołał zajęcie, jakotóż liczne uwagi, z których moje są 'na- 
styppidee; s 
dek pg 


kow 


l-e. Każda prawie gałąź „gospodarstwa, mając. być  do- 
kładnie, poznaną, , wymaga pewnego czasu praktyki, a znajomość 
jednćj a nawet kilka, mie wystarcza poświęcająrym się zawodowi 
rólniczemu. Praktykant więc nasz, chcąc. przyjść do celu.drogą 
powyżćj wskazaną, musiałby poświęcić+wiełe czasu, przebywając 
w różnych miejscowościach, jeżeli nie mamy w kraju miejsc ta- 
kich, gdzieby gospodarstwo ogólnie było w kwitnącym stanie. Nad- 
to, sposób trafay gospodarowania w jedaćj miejscowości pry wataćj, 
może być niewłaściwym dla. drugićj; praktyka więc prywatna, jako 


„, uzdatniająca ludzi jednostronnie, byłaby półśrodkiem, nie odpowia- 


da więć celowi; bo wsząkże Towarzystwo Rolnicze: ma zamiar spo- 
sóbić Tudzi dla kraju. erai maud yi 
"7 tychże powodów, praktykanci nie udadzą się ną praktykę, 
prywatoą z tém zaufańiem, z jakiómby szli na publiczną, . o jakićj 
poniżćj wspomnę, a.to tym więcćj, że nie może być takiego ubic- 


gania się o offcyalistów usposobionych prywatnie, w obec. uzdol- 


niońych na drodze publicznćj w. sąsiednićm pograniczu.. O ile więe 
istnieją w kraju zakłady publiczne dla praktykanów u prywatnych 
właścicieli licznych folwarków, mające zawołanych gospodarzy, 
naticzających według systemu, klasyków agronomów, jak np. zakład: 
D. Chłapowskiego w Turwi.w Poznańskićm,. lub podobne w. Szlą. 
ku, o tyle pogen, myśl rzuconą przez Towarzystwo, co do. pra- 
ktyki. 'W okręgu Czerskim. nie mamy podobnego. Da takich. za- 
kładów cisną się młodzieńcy bez różnicy stanu, wiedząc, że .gdy 
z nich wyjdą z świadectwem ukończonćj praktyki, zajmą pożądane 
przez siebie stanowiska, i godnie z takowych odpowiedzą. 

„W obec więc tak blisko nas istniejących za granicą: miejsc, 
gdzie się wyrobić można na gospodarza wielostronnie usposobione- 
go, praktyka prywatńa jest za małą rękojmią. . 

~ Po 2-e. Mamy niezaprzeczenie w kraju wiele gospodarstw 
dobrych, jednakże nie możemy sobie przyznać ogólnie tego ,. aby- 
odpowiednio praktycznym wiadomościom posiadali teoretyczne, 
jdzież praktykującą trzeba kształcić jednocześnie teoretycznie, - 


kanci staliby we powątpiewającymi w nabytćj poprzednio: feoryi, 
a nie wyjaśnianćj+w praktyce, przy każdćj choć pozornćj lub oko- 
licznościami wywołafićj. sprzeczności dwóch tych wydziałów nauki 


5808p ódarczćj. 


CE: 
R "W praktyce zakładów pobliczaych usuwa sie ta okoliczność 
'em nauczycieli, usposobionych specyalnie w zawodzie. 
Chodzi więc o praktykę w zakładach uznanych publicznie za 
wzorowe, a takie Towarzystwo Rolaicze najprędzćj mićć może, je- 
żeli zechce nabywać powoli, na ten cel, w tćj i owéj stronie kra- 
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ła gruntowną; w przeciwnym bowiem razie, , prakty- | 
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ju, folwarki nierozległe, większą część gałęzi gospodarstwa Ww 80= 


„| bie rozwinąć mogące;; do wzorowćj uprawy: niedoprowadzone < jě= 


szcze, a tém samóm tańsze w cenie. i: stósowne vdo- praktyki; by. 
młodzieżyźnie, tylko. wzorowe 'od razu dać poózńać gospodarstwo, ale 
oraz przejście z podupadłego na kwitnące. Na niewielkićj: prze 
strzeni łatwićj. tćż nauczać di uczyć się gospódarstwa niż na 6bsza- 
rach, gdzie przenoszenie. się z jednego miejsca ma "drugie zabiera 
wiele: czasu, i obejmowanie całości wyobraźnią przychodzi: z tru- 
„dnością. i U 

(11, Gospodarz nie znający sposobu przejścia, mie przerobi nigdy 
dobrze naszego. pospolitego "gospodarstwa na wzorowe, albo téź 
zmarnuje ogromne summy i materyał na nagłe przekształcenie 
i próby; operacyę taką mało majątków naszych znieść jest w sta- 
nie, bo próby wycieńczają majątek i pozbawiają właściciela docho- 
dów.  Obsjmujący. w zarząd gospodarstwo * powinien wiedzieć od 
razu co wypada.czynić, by takowe powoli dźwignąć, -avto podług" 
pewnego, na kilką lat naprzódewytkniętego planu: To potrafi tyl- 

ko znający wspomnione przejście. | / -« 

Folwark, -jak wyżćj opisany, możnaby nabywać co kilka lat“ 
nowy,.by z czasem tak praktykę urządzić, żeby: praktykant przebył 
rok pierwszy w gospodarstwie będącóm w początkach ulepszeń, na 
drugi rok przeszedłby w.inne gospodarstwo, znajdujące się już na 
połowie drogi podniesienia, na rok trzeci ptzenieśćby go wypada= 
ło na folwark wzorowy, -najprzód zakupiony. Po takiej trzyłetnićj 
praktyce byłby. pewno wzorowym: gospodarzem: ieii 

Aby miéé dostateczną: liczbę młodzieży ' teoretycznie usposo- 
bionćj, kwalifikującćj się do tekićj praktyki, na pożytek prawdziwy 
kraju, winno Towarzystwo Rolnicze zwrócić uwagę na jedyną u” 
nas istniejącą szkołę -gospódarską” w Marymoncie." W zakładzie 
tym nie wielu się. kąztałeiło oficyalistów, zwłaszcza niezamożnych * 
rodziców. Czyby więc: nia było ;stosownóm, ' aby Towarzystwo wy=' 
znaczyło. fundusz z dochodów: swoich, aa opłacanie szkólaego cał= 
kowitego. od kilka, a -w.półowie od kilkunastu aczni? Młodzieńcy 
tak: wspiarani, «powinni. być wybrani ż tokich, którzy celują  ta- 


| lentem, nauką i wszełkiemi przymiotami, z niezamożnćj kłaśsy, a 


synowie członków Towarzystwa sniezamożnych, winni mićć pier- 
wszeństwo do wsparcia; słuszność tego wymaga i zachęciłoby to 
nie jednego, szczególnićj < oficyalistów, «do zapisania się w grono 
stowarzyszonych. Prerogatywy stowarzyszonych nie są przesadzone, 
nie poniżają celów - Towarzystwa 'a zapewniają większą liczbę 
członków.. Młodzież taka wpłynie zbawieanie dobrym przykładem 
na resztę uczniów, a szkoła sama, uczczóna zaufaniem Towarzy- 
stwa, pomijającego zakłady zagraniczne, będące dotąd w niemałóm + 
u nas wzięciu, zachęci się do większćj czynńości, zakład się pod- - 
niesie. a tat: SBE 7 

Nasi wybrańcy, ukończywszy bieg: nauk w Marymoncie, prze- 
chodziliby: na praktykę w dobra Towarzystwa, a gdyby w tychże 
folwarkach znalazło się miejsce i'dla nie wspieranych przez nas” 
młodzieńców, możnaby z nieh: ptzyjmo wać pewną liczbę na pra- 
ktykę, za opłatą mniejszą dla niezamożnych synów członków To- 
warzystwa -z pierwszeństwem przyjęcia, bg i to było zachętą do 
powiększenia liczby stowarzyszonych. £ j ) 

Gdyby te zakłady praktyki publicznéj doszły z czasem do po- 
rządku i: stanu kwitnącego, możnaby we wzorowych, przeznaczo - 
nych na trzeci rok praktyki, urządzić szkółki praktyczne dla pisa- 
rzy, karbowych, włódarzy i-t«:p, w którychby praktykanci, 0 Ja- 
kich wyżćj napisano, nauczali, pod własnych nauczycieli przewo- 


dnictwem i dozorem; 2 czegoby- wynikły, pomiędzy innemi te głó- 
wniejsze korzyści: WA? Wa: ZEW BE | 
„Po le. Praktykanci nabywaliby wprawy do pouczania niż- 


szych oficyalistów, co w rzetelnćm gospodarowaniu jest |: two na: 


niezbędnćm. 3 
Po 2-e. Byłoby to zachętą dla niejednego włościanina, iżby 
posyłał syna swego do szkoły, gdyby tylko umiejących 
czytać i pisać przyjmowano do Tzeczonych szkółek. %7 
Po 8 e. Gdyby synowie wynagrodzonych przez Towarzystwo, 
mieli pierwszeństwo w przystępie do szkółek, podnio- 
słoby się znaczenie nagrody. 


Po 4-e. Przybywałaby krajowi rocznie pewna liczba biegłych | 
i porządnych oficyalistów niższych, o jakich po dziś, 


dzień trudao w gospodarstwach. 
Po 5-e. Lud błogosławiłby takie dobrodziejstwo i toby skar- 
= -biło serca stowarzyszonym. 
Z tych wzorowych zakładów ciągnęlibyśmy i tę korzyść, że 
mielibyśmy przed oczyma mie na samym papierze istniejące wzory 
ułepszeń, ale i żywe, a nasze rozprawy w Rocznikach Gospodar- 


skich moglibyśmy * w każdym niemal razie poprzeć doświadczeńiem | 


biz niego” podawać dokładne "szczegóły postępowańia, na drodze 
ulepszeń jisi © | 


*dMożeby  tóż posiadacze wielkich dóbr, widząc szczęśliwy ska | 


tek zakładów "Towarzystwa i mając żywy ich wzór, wzięli pochop 


do zaprowadzenia we własnych dobrach takowych, gdzie nie tylko i 
dla siebie, ale i dla kraju sposobiliby oficyalistów, jak to z naj-' 


lepszym skutkiem czyni èD- Chłapowski w Turwi około Pozrania. 


Zakłady wyżćj sopisane, które'nieobliczone korzyści nastrę- | | 
czają dlakraju z wszelkich ' inmych względów, powinny być je“ 


dnym z główniejszych celów» Towarzystwa. 8 3 

Z obechie gospodarującego pokolenia mało się znajduje ta- 
kich gospodarzy, którzyby: zechcieli przerobić swe gospodarstwa 
zr pospolitych na "wzorowe; poprźestaną ` oni z małemi wyjątkami 


cą rozpraw piśmiennych i ustnych, 'byłeby one nie traktowały ota- 
kich rzeczach z zagranicy; które dla nas niepotrzebnie, albo dla o- 
góła niewłaściwe, ale o: takich, "tak nasżych jako i zagranicznych, 


które mie wychodząc nad nasz, ciaśniejszy jeszcze od zachodniego, 
widnokrąg, na niwie-naszćj upowszechnić się dają z łatwością. Na 
tej jednakże tylko działalności umysłowćj Towarzystwo nasze nie 
może się ograniczyć, by: nie'straciło charakteru stowarzyszenia ca” 


łego rolnictwa, charakteru przedstawiciela onegoż; taka 
bowiem: wystarcza tylko dla towarzystw. uczonych. > ~ 

«i Nasze: Towarzystwo,- jako: mejące wpłynąć przeważnie na byt 
rolnictwa, powinno koniecznie okazać swą działalność i żywotńość 
czynem, a tö tym więcćj, |gdy ustawa Najwyższa dla Towarzy- 
stwa mie czyni ścieśnienia pod tymi względem; a tym czynem nie 
może już'być przerobienie nas samych, ale jak tylko można: naj- 
lepsze < usposobienie i boprowadzenie* na drogę postępu gospodat- 
skiegó młodzieży, połączone ż wyrabiańiem* żywych wzorów do- 
skonałego: gospodarstwa, czyli zakładów pńblicznych gospodarczych. 
s „Dla młodzieży więc owe zakłądy. My, którzy się znamy le- 


działalność 


pićj co jest za granicą dobrego 'a co złego; my najlepiej jej ży” 


ezliwi, przenieśmy dla nićj, ile: tylko można: dobrego, z zagranicy 
do kraju naszego, aby: się nie pottzebówała szargać, ozas prawie 
marnując po obczyznie, -zkąd 'po większćj części jedni błyskotki, 
znićwieściałość i pychę marnotrawną, drudzy! gorączkowe, rozprzć- 
gające zasady, a tak jedni jak drudzy, wynarodowienie przywożą. 

-usi Zakłady rzeczone dałyby się z czasem tak udoskońalić, iżby 
się młodzieniec całkiem mógł obyć”'bez podróży za granicę, albo 
pojechać tam'tylko na krótki czas, dla przypatrzenie: się w rzeczach 
mu już znanych. Młodzieniec, wykształcony na Zachodzie, “pod 


wpływem obcego żywiołu, przeżyje najczęścićj najlepsze lata wieku 
swego wśród*nas jak kąkol kwitnący: wśród pszenicy," błyszczy, 


ale zamiast korzyści najczęścićj szkodę przynosi, psując przykładem. 
: Praca więc -nauke 
wych wzorów doskonałych gospodarstw, podwalinami działań To- 
watzystwa być winny. Płam dla pierwszćj da się zmieniać według 
okoliczności, bez szkody; do drugićj, potrzebny jest koniecznie 
plan wyraźny, obliczony ta pewne wyniki i wytknięty na dalekie 
lata; albowiem materyałemi działań w tym względzie będą: mło- 
dzież i majątek Towarzystwa, którego uwzględniając zasadę, że 
grosza publicznego nie możemy wystawiać na chybi trafi, oglę- 


] 
' 


na pojedyaczyćh ulepszeniach; te upowszechnić się dadzą za pomo- 


aukowa, wyrabianie młodzieży i zarazem ży= 


mezaltatów doprowa- 
2a daleką przyszłość, 
ak samo: Towarzy- 
ieli ziemskich; będące 


„Towarzystwo nasze nie mogło sobie: wyrobić 'dotądf Fplanu 
szczegółowego czynności pod każdym względem, w* pierwszym ro- 
ku istnienia swego; trzeba bowiem wprzód rozpoznać położenie 
rolnictwa, a potém dopiero obrać droge, którą postępować mamy, 
Ale ten brak planu, przy pomocy Boga, usuniętym będzie nieza- 
„długo, obok usiłowań tylu światłych mężów na czele Towarzy- 
jstwa stojących; a wtenczas postąpimy widocznie naprzód, nie tylko 
| na Ao umysłowćj, ale i czynu. 

„Do tych celów; jakierz natury rzeczy :miamy przed. sdbą,.poś! 
|łORYTB śpiesztićj zamieniać | GORY ZAJ Tje tiai 
jstały. 3 + 
i Pytanie więc: Zkąd wziąść fundusz, 


lub jakim sposobem na- 
być majątku? jakim, spo i 


Odpowiedź: “© Na to jest wiele sposobów, przy łasce Dobro-- 
czynnego, MONARCHY i tyle gorliwóm usposo-. 
bieniu członków, i tak np. -EN 

Po ł-e. Gdyby Towarzystwo dążność swą ogłosiło we. 


względzie nabycia majątku ziemskiego, ' albo gdyby takowy stały 
majątek w dobrach już miało i w nim czynności rozwijało, nie 
jedenby mu coś darował, bądź z pieniędzy, bądź z inwentarza, lub 
testamentem zapisał, jako na ołtarz dobra krajowego. 
Po 2:e. Możeby = dało zamienić sposób kosztowny dawa-. 
ia nagród na mię niekosztujący, tóm  więcćj, gdy nagrody dotąd 
aa EEEE w wodach oka, z ACE 
małćj ich liczby; aby więc były ATTAN AT aS PELAN ka 
żdéj wsi, przynajmniéj co dwa lata, udzielić jednę; albowiem wy= 
padek każdy wtedy tylko zainteresuje chłopka naszego, kiedy w je-.. 
go gminie się wydarzy: wzrokiem duszy ledwie on do sąsiednich 
sięga wiosek, a co ża femi się dzieje, to mało go albo wcale nic . 
nie obchodzi, a tym mnićj przypuszcza, aby toż samo w jego wio-.. 
sce stać się mogło; w takim stanie rzeczy trudno, mu pojąć .cel. 
nagrody. Dalćj tak rzadkie jak dotąd dawanie nagród, zbyt mało 
przedstawia nadziei, by kogo pobudzić do zasłużenia na nią, Trze - 
| baby *więc nagrody więcćj upowszechnić, a tém samém. wartość. 
ich podnieść, ubieganie o takowe pohudzić. Towarzystwo nigdy 
do tych zasobów przyjść nie może, aby z nich odpowiedzićć mo-. 
gło dostatćcznie tćj potrzebie. Z tych przyczyn wypada, że Towa-.. 
rzystwo może ustanowić ródzaj nagród, takowe przeznaczać, ale 
tylko w patentach i medalach, za które przedstawiciele do nagród, . 
a tymi niechby byli tylko ezłonkowie Towarzystwa, winni zwrócić;, 
Towarzystwu wartóść ich pieniężną. Nie tu miejsce rozwijać całą 
tę kwestyę, ale mam przekonanie, że członkowie Towarzystwa ; 
przezńaczaliby do nagród różne datki, nie w piediędzach, ale w na- - 
turze; np. dla rządzców wierzchowca, dla ekonomów krówkę, dla 
piższych stopni sukmanę grahatową, kożuch lub t, p. Towarzy-. 
stwo zastrzedzby też musiało sobie, aby datek dla każdego stopnia * 
nagrody” był stosowny, np: dla najniższego wartości IOciu rublię. 
| Dawanie takićj nagrody w nóturzeż odpowie lepićj celowi niż da- 
wanie pieniędzy, bo nie jest dla nikogo poniżającóm, może upo- 
wszechnić między ludem ubranie lepsze, a takie zachęca do więk- s « 
szego szczędzenia rzeczy więc i do porządku; wywołuje, potrzeby 
jego, có jest koniecznóm, jeżeli lud ma się dźwignąć z uśpienia. 
Fundusz więc ńa nagrody przeznaczony poózostałby, na. oszczędność: , 
Towarzystwa." sę SE s isand 
Możeby nie jeden członek Towarzystwa, sprzeda- ; 
ofiarował np. od każdych 100 złp. czystego 


| Pó 3: e. 

wszy majętność swą, ofiarow d każ i 

grosza, jaki za dobra bierze do ręki, 2 gr.; uczyniłoby to ie” 
100,000 złp. 10r. sr. czyli 1/,; od sta, którą to ME" 


stowarzyszonym pólecić do uwzględnienia. - 
Po 4 te. Pobieranie opłat, niejako kary, na rzecz fanduszów 

Towarzystwa, po pół róbla za każde nieprzybycie członka na na- 

radę okręgową, mogłoby być przyjęte. o = 


pn zp 


x 
A aam 
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calkiem pe na diypptgke grmom ii Zo malaga coć BETIO a, 
albo tóż zaliczanie, na produkta, możeby także przysparzało grosza, 

Po 6 te. Gdyby folwark nabyty „przez Towarzystwo zaczął 
przynosić jaki taki dochód,» możnaby go puścić ną akcye, które, 
jako, najpewniejsze, bo na roli. „ubezpieczone, „BirfY „Bota: 
przez; co zyskałoby „Towarzystwo pieniądze, do nowego zakup 
ZIEMI ia T 


"Po T-me. 


Towarzystwa. 


Gdyby się te i t. p. sposoby zbiec yia grosza chóć z więk- 


` 846g0, udały, obok składek 100-złotówych „od każdego „członka, 


toby i.tak Towarzystwo, było, w. stanie zakupywania, co kilka lat. 


wyżćj opisanych folwarków i zaprowadzania w nich gospodarstw. 
iyi „Możnaby téż celem ułatwienia przystępu  dę „stowarzyszenia, 
ustanowić składkę drugiego rzędu, np. pó 50 złp. dla mnićj mo- 
żnych.. sant ORO E E TASAS 
„Wszystko co. tu powyżej skreśliłem, podaję. jako szkic do 


wyrobienia, cdziania.w szatę, przez, światłych mężów, „Ba jakich. 
nam nie zbywa, ole która część zasługuje na, obrobienie, i ujęcie. 
wsrozleglejsze, dokładne formy; dla czego, poczynając od Roczni-, 
ków Gospodarstwa Krajowego, umieszczam ten projekt w pismach. 


"nie tej mojćj pracy. « „ 
Trzylatków pod Grójcem 
„1. dw. 8 Grudnia 1868 r. 


rolniezychy, a Panów. Kedaktorów takowych.: prosze ;9, przedruko wa- 


áT f 
i < 
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o Jeszcze o. płodozniianie.. 
zaprowadzić się mającym na folwarku pod Łomżą. 


**W"Nrże 90 Korrespondenta Rolniczego przeczytałem uwagi 
wywołane moją prośbą. Pan K. W. z Łęczyckiego wyjaśnił mi 
złe, któreby trzeba Qsunąć.* "Punktów które trafiają do mego 
- przekonania powtarzać mie będę; tylkorto"*60 zdaje mi się nie zu- 
pełnie dowiedzionóćm. 1 mo.:Go do: koniczyny 'jodńorocznój w po“ 
lu :6, wypada żyto*po: koniczynie"na jednorażowćj órce. Często się 
zdarza: widzićć” i: po dobrych ' gospodarstwach, że koniczyny (Bą za” 
pćrzone, to w tekim razie przy jednokrotnćj' órce mie można wiele 


rachować na oziminę.' "Nie przeczę temu, lecz dzy gospodarz nie 


ma własrićj woli do postąpienia * jak "okoliczności" hiesprzyjające 


waniwecz jego chęci obrócą; jeżeli pierwszy pokos koniczyny chybi: 


po co czekać : na «drugi, który © więcćj zapćrzony ci gofszy będzie; 


w takimi razie mam czas do uprawy:*pierwszy pokos zwykle apeza"? 
ta się mnićj więcćj: w połowie Czerwca; możha /uprawić pod ozis} 


minę, czas będzie dostateczny; jeżeli zaś chybi koniczyna: dwuletnia; 
coi w takim: razie robić? trzeba pozostawić rolę i ta daleko "moenićj 


w. drugim roku będzie zapćrzonać i trudniejsza dó uprawy: * Pan'| 
K. W. nię przeczy; žesgdy koniczyna się uda, to żyto*na jediiora="| 


zowćj órce być może, o czóm: i ja”z doświadczenia jestem przeko- 
nany,* tó jest na trzecićj «kląssie pszennćj,: jaką” ta obsiewam ;* na' 


wszystkich rodzajach moonćj ziemi! nie radziłbym: jednoroczńćj*ko*'|. 


niczyny, gdyż mamy .widok w następnym róku jeszcze na sprzęt jeden. 
Co do pszenicy, na drugićj. klassie -pszenućj, powiedziałem, że po 
sprzęcie pierwszego pokosu, drugi przyorany jako zielony nawóz. 
Przy ułożeniu płodozmianu myślałem © tóm, mając rolę na którćj 
+ koniczyna przy suchym roku może chybić na czteroletnim nawozie, 
jerzynie siana, umieściłem drugą w pszenicy, gdzie więcćj 


„do Co do owsa bo pastwisku, prawda, że gdy w owies zasieję 
pewymtotki koniczyń, będę misdpastwisko lat dwa, co-u mnie tyl- 
o rokby było, a w'ugorze trzeba osobno obsiewać; lecz wratam się 


Utworzenie domów komisowych. Ww główniejszych, 
punktach handlowych kraju, dla. ułatwienia sprzedaży rzetelnej: 
produktó „/ przedstawia się także korzystnie na rzecz funduszów, 


milos prai se sawòt i wólęsbot doyo) |Wdo. miejsce mićć go będzie na: łąkach: do: £ Lipca; 
stahy le Wzlkoński, człon. kor. oo sis 
; „Tow. Rol. okr. Czerskiego. . 


380D3| 


. Siejąc 8 i | Btym: roku 
0, Bawozie, widzimy: skutki. tego; „że: jaż -od: lat wielw w jednój 
trenie, z żytem iito ziagao, które Dajpotrzebniejsze w gospodarstwie,” 
dlą inwentarza . młodego: „wogóle; d jidla koni,” a brak go wielki: 
okazuje się, « Załćm, chcąc, mićć, większy. sprzęt: tego ziarna, połó< 
żyłem, pastwisko przed nićm, rozumiejąc, że przez paśtwisko rolą 
(w części. nabiera,siły: rodzajności, odleży się, czego.owies potrżebuje;* 
że. rola pulchniejsza,po oziminie tocpraw da; i 
zimą, Die. mam „dwukrotną -órką| spulchnić pastwiska; a będzie rola 
dobra, na obsiew wiosenny, 
tomać. Pragy, niej powinien. $ {ò} 
| eg: Drugi artykuł panai A. B, z Ołganowa, proponuje inne wiele 
polowe, które mą swoje. zalety,/slecz zastosować: go: będzie nam 
trudno:. 1) nie; ma wcale past wiska /po <zaorariu iagorów; s1) ozimi= 
ny, następują. | po: sobie, przedzielone li: tylko ugorem; takie następ- 
stwo „nie; wiamo czy : dobrejs»die; siewałem oziminy i po oziminie 
'wsdrugim roku, zupełnie nie”mogę decydować; może kto! z łaska« 
„wych. rolników raczy snas objaśnić, « 8), Obrachowane: koszta nasie- 


(6śmiu.kwart koniczyny, czer wonéj: na: 200 'p:morgę. 
mamy tylko/sprzęt-jedaarazowy w. jednóm 'polu,: a w dwóch pastwi= 
sko: m. 80... To jest. pomyłka, gdyż: koniczyny .m./40: dwałetnia: 
siana w oziminie w pierwszym roku na sprzęt dwukrotny; ‘a w'dru= 
gim; na pastwisko, ito gdy: w. wykonanie wejdzie a okaże się: we- 
getacya; w. drugim roku,- ito- pastwisko” wcale nie będzie, : a bydło 
a” późnićj 
'wpolu14-gdy sporek. dobrze się. ujmie; 
niczynie' «pod pszenicę, ..prócz- jednego: sprzętu na siano, drugi przy- 
orany, ` dddajmy-do: tego: człowieka: z kosą; vchřopaka <z grabkami 


i| do wgarniania: koniczyny, to jest konieczne gdy koniczyna 8 cali 


wyrośnie, czy te prace pszenica nie wynagrodzi? Ileż kapitała wy= 


swa] dajemy masróżnego - rodzaja sztucznie nawozy saunie obliczany tego 
\ tako skrupulatnie; koniczyna: jako nawóz zielony kosztować nas bę- 

dzie „na mórg :złot: 013: gr; 40 nasienie, koszenie 2.:wgarnianie - 

„| jśj,20 „groszy, to.razem wyniesie 16 złotych, iojeszcze mamy je- 


den.sprzęt na siano. 5) Słuszna bardzo: uwaga pana 4. B.'że kos 


wystrzegać trzeba bo zawodżis Tu udaje sięz prośbą, czćm obsie- 
wać: pastwiska | w+miejsce niewymłotków: z koniczyn? gdyż koni- 


stępstwa mie zbliżony za nadto, 


| © Trzeci: artykuł pana R. T. Podział na mniejsze działy zanta 
guje na pierwszeństwo, zupełnie: zgadzam się na to; lecz gdy nie 


dna: rada, ma wiele: pól: dzielić rolę jest wiełka trudność, osobliwie 
w: pomiarze: pół: na'roli, žeby «każde póle odpowiadało drugiemu” 
pod:względem 'rodzaju-gleby ziemi, tom rias -da się uskutecznić: 
Kończę moję odpowiedź, prosząc szanownych” rolników 0 oświeceć 
nieyhas"w czóm się mylimy. A > naias: yo (© 
SWS ebi inisi "Z pod: Eomžy: 


i paą : grą 
„yd 334], 90271 : sog sn 


gimpa iiai R r KM Heko te j je ATA 
-«Jgezmićń, oraz różne rodzaje jęczmienia. 
+ Do.najszlachetniejszych roślin, które ręka człowieka uprawia, 
niezaprzecznie należy. jęczmień. Jakkolwiek, nieużywany jak żyto 
na chléb; użycie jego w gospodarczym przemysłowym względzie 
jest, wielkie, i rozmaite, „dla tego z słusznością. spomiędzy najszła- 


cyanie,;,Zdaje się madto,: że jęczmień był pierwszćm zbożem, któ- 
ry.z koczujących narodów tworzył rolnicze. QOd-dawnych bar- 
dzo. zatćm czasów znano jęczmień. 
lem cerealiów. i i 
-1 Ojczyzną jęczmienia „jest, Azya, jakkolwiekby się zdawało, iż 
Afryka. może, rościć. sobie do tego prawo. „i 
tu wyrzec z pewnością, przechodzi tóż to zakres celu naszego, 
dalsze w tym względzie czynić poszukiwania. | y 
l So odek nieledwie wszystkie rośliny liczą różne gatunki, tak tóż 
są różoe gatunki jęczmienia. Z wszystkich rodzajów jednakże zwy- 
czajny jęczmień zwany, jest najpożyteczniejszy. 


lecz: dla czegóż przede 
Bóg "dał! wolę "a góspodarz rolny ża” 


mia. koniczyny są wygórowane, nie sieję nigdy: więcój jak siedm do“ 
4) Azotego" 


iW jedńorocznćj zaś koso 


niczyna w.bliskich <bardzo; póryodach po: sobie następuje; czego się” 


czyna-na sprzęt: jest jedna w 5: lat, drugaw flat; tu peryod nas - 


można odsperować: pół pszennych: od: żytnich,' w takim razie trisi 


chetniejszemi. roślinami mieścić. go należy. jain 
i To zdanie podzielali, i starożytni Grecy, Rsymianie, Egip- « 


Pliniusz nazywa go' nawet kró: » 


Jakkolwiek bądź tradno | 


=- 


Ażeby jednakże dać lepszy obraz innych rodzajów, wspomnijmy |, Jako rzecz nową. „W Danii sieją go znacznie, 
UŚ l,moócho, i drożćj płacą ' jak zwykłe gatunki. Wymaga mocnej ziemi, 


o; nichro tyle, osile są zdania © nich” rozpówszechnione. 
bubs Wszystkie rodzaje jęczmienia mają to sobie właściwóm, iż po-- 
trzebują ciepłćj, <łagodnćj i mocnćj ziemi, ażeby obfity wydać mo- 
gły zbiór. Jęczmień tak jest wymagającym, iż z pewnością przy- 
jąć można, że gdzie jęczmień się” obrodzi, adna” inna roślina nie 
zawiedzie. Nie udaje! się często jęczmień “i w roli którą wyżej 
skreśliliśmy , jeżeli w płodozmianie stósownego mu nie nadamy 
stanowiska. Często siejemy go po zbożach kłosowych, po życie, 
i jakkołwiek często już! po życie: * lab" pszenicy siany, dobrze się" 
obrodził;, to powód urodzaju leżał w urodzajności roku. Jednakże” 
metody tćj podzielać nie można, sprzeciwia się albowiem całkiem: 
zasadom płodozmianu. . “Chcemy” mićć -dobry (jęczmień, wtenczas 
rzepak jest: najlepszym przedpłodem.  (Wiemy' bardzo dobrze, iż u 
nas<tackolej nie jest używaną i więcćj korzyści przyniesie pszenica, 
lecz przytoczyliśmy to“ jakó' rzecz istotną, gdy *w* Hollandyi nastę- 
pująca kolej jest najwięcćj rozpowszechnioną: rzepak, jęczmień zi- 
mowy; żyto i t. d.) Prócz rzepaku jako przedpłód, .sprzyjają jęcz* 
mieniowi wszystkie rośliny okopowe, sadzone yna świeżym gnoju: 
Zo doświadczenia to” wiemy, iż gnój świeży mie sprzyja tyle jęcz- 
mieniowi* i jego = wszystkim- rodzajom: “° Błądzą wielce "u nas rol-" 
nicy, gdy jęczmień pod skibę sieją, albowiem jęczmień nie znosi 
silnego przykrycia. ; Jeżeliczaś sieje się jęczmień” pod skibę, wten= 
czas "włóczyć: go należy. s W. 802 
Przystąpmy teraz do rodzajów jęczmienia. Znanych rodzajów jest: 
trzydzieści; te się dzielą na roczne i trwałe, zimowe i latowe, nas 
sześć, cztero i dwurzędowe. Jęczmień jest to roślina, która się pov 
całćj kuli ziemskićj najwięcćj rozszerzyła; znajdziemy ją na północy 
w- Łaponii i za Archangelem, gdzie ustaje uprawa innych zbóż. i 
Jednakże nie wszystkie gatunki jęczmienia” warto hodować; 
dla tego 'wspomnijmy tylko 0 tych, które ¿na uwagę” zasługują 
rolnika. 1 g 
"1) Zwykły zimowy jęczmień. © Jest to rodzaj jęczmienia, któ- 
ry.coraz więcćj znika i:i- mnićj jest uważany; w Niederlandach* go 
najwięcćj jeszcze napotykamy. Zdańia rolników są' niepewne i 
sprzeczne o nim, co ztąd pochodzi, iż rodzaj ten jest więcćj*wy= 
magającym, . potrzebuje lepszćj ziemi, łagodnego klimatu i stóso= 
wniejszego miejsca w płodozmianńie. Tyle jest rzeczą pewną, że gdy: 
rola mu. się przyda, <bajeczne wydaje korzyści. Powiadają iż i 287 
do: 30 ziarn. ‘W. południowych Niemczech mnićj go hodują: Utrzy= 
mują niektórzy, iż niezdatny na użytek do piwa, lecz: to zdanie jest 
mylne, gdy spojrzymy na wywóz do Anglii, i przekonamy się, iż 
tam go włeśnieprzesyłamy z portów -nasżych na ten użytek. 
Jęczmień zimowy: wymarza często, uprawia się 'pod niego jak: 
pod zwykły: jęczmień; siać go trzeba rychło, ażeby przed zimą 
mógł się rozkrzewić. : Sprzęt tego jęczmienia odbywa się rychło, 
stąd jest ta korzyść, iż rolę; jeszcze pod następne: zboża wcześnie: 
przysposobić można. - Jęczmień zimowy; żatćm: polecić można tylko; 
gdy. wzmiankowanym: wyżćj warunkora: uczyni się zadość. NY 
2) Wielki zwykły jęczmień. Również'owoc zimowy; jednakże ' 
prędzćj jak „poprzedni; ulega wymarznięciu, szczególnićj gdy ziemia 
nieprzykryta śniegiem. Nie jest właściwy dla północy, prędzej 
udałby się w krajach na południe położonych. Kłos jest gruby, 
posiadający duże ziarna. 
8) Czarny ruski jęczmień, nazwany także niebieskim jęczmie- 
niem, jest także rodzajem zimowym, . lecz. w ogólmości nie zasłu- 
- guje na rozszerzenie. ; : 
4) Jęczmień jerozolimski, jest to jęczmień od dawfa“źhany. 
lecz nieraz przywracany i odrzucany, a w nówszych czasach jako 
nowość polecany. dsldo m 


Ażeby ten rodzaj udał się, wypada mu urodzajną, suchą, gli=' t 


niastą ziemię przeznaczyć ‘i wcześnie zasiać. 
nia nazywają też jęczmieniem pszenicznym. RLZ 

Często mięszają go z jęczmieniem ryżowym, od którego sig 
różni tóm, że jest) sześciorzędowym. Chleb z tego "jęczmienia jest 
dobry, gdy 1/ doda się żyta lub pszenicy; również piwowary go” 
poszukują. , ONES TIRO- sji 

5) Jęczmień ryżowy, nazywany także jęczmieniem śgo: Piotra. 
Rodzaj Jatówy już u Rzymian znany pod nazwiskiem Fascańdidum, 
na większych przestrzeniach sieją go we Włoszech, pôd nazwiskiem” 
(Orzo di Germania). Ten jęczmień i u nas był dawnićj znany, 
lecz znowu poszedł w zapomnienie. Teraz starają się go przywrócić 


Ten rodzaj jęczmie- | 


| 0 czarną, 


W Drukarni Gazety Warszawakićj.— Wolno drakować. — TW Warszawie dnia 7 (19) Grudnia 1858..roku. = Cenzor, A. Mumke 


poszukują piwowary 
na lekkićj ziemi gdzie inhe gatuńki jeszcze się udają, chybia, Czę” 
sto wydaje, gdy ziemia i powietrze sprzyja, 20 ziarn.. Nie po- 
kłada się nigdy dla silnćj łodygi. kk FH 723) 
,.__6) Długi dwurzędowy jęczmień. Nie tyko u nas lecz w ca- 
łćj Europie najwięcćj rozpowszechniony. Opiera się najwięcej - 
mrozom jesienńym, udaje się często i na lekkićj ziemi, musi być, 
rychło siany, na roli nieposiadającćj chwastów. Lubi dawniejszy” 
pognój więcćj jak świeży. (| ię 

O T) Krótki dwurzędowy jęczmień, również latowy, odznacza” 
się rychłóm dojrzewaniem; mówią o nim, że w sześć tygodni wnij- 
dzie. z miecha w miech. Rozkrzewia się znacznie, jest bardzo 
wdzięczną rośliną. W Turyngii i Saksonii rozszerzony. 

8) Nagi dwurzędowy jęczmień, pomimo wielu zabiegów nie. 
rozpowszechnił się, zdaje się że nie posiada tych zalet, które mu: 
przypisują. RE wa 

__ 9) Jęczmień Himalaya. Jęczmień ten przed kilku laty mocno był 
zachwalany. Umieściłem nawet ò nim artykuł w Ziemianinie,. da- 
wnćj redakcyi, lecz zdaje się, iż nie zasługuje na rozszerzenie. 
Ziarno nie wyrówna innym rodzajom; słóma miękka, i ilość nie 
zastąpi jakości. Wymaga głęboko. uprawionćj ziemi, nie zda się 
ażeby koniczynę z nim siać, bo się rozkłada i pokłada łatwo, i 
Pra" „wschodzące rośliny. Była to nowość która błysła 
1 znikła. s b 
10) Szkócki anat jęczmień zaś jest jeden z najwięcćj poleca-* ` 
nych rodzajów,i równa się jerozolimskiemu. Posiada duże mączyte 
ziarno, długą mocną słomę i wydaje wielkie plony. ^: 

Te są u nas znane rodzaje jęczmienia, które do szlachetniej- 
szych gatunków zbóż należą. Inne rodzaje albo nie mają wartości 
dla rolnika, albo należą do chwastów, które w Azyi, Afry- 
ce i Europie dziko rosną. Z rodzaju tego, mamy Hordeum mar- 
ctimum, nad brzegami morza .wśchodniego, jako i Sródziemnego. 
Hordeum murinum, chwast rosnący blisko murów. Hordeum 
pratense, jęczmień łączny, zdarzający się nad drogami, pasiekami 
TIEN 2OG ZACZAC 6 a BiS (2 Ziemianina). a 


Czernidło do butów z kartofii. 


Fryderyk de Beingen:'w Gracu robi czernidło do butów z go« 
towanych albo: tóż ze zmaczniętych kartofli. Tec 

Z surowych i gotowanych przyrządza się w sposób następu- | 
jący: Dziesięć części. (na wagę) kartofli rozdrabnia się jak można: 
„najdokładnićj, nalewa się na nie 1 część (ńa wagę) skoncentrowa=" 
nego kwasu siarkowego, irozgrzówa się szybko.aż do' zawrzenia, « 
w. naczyniu sktórego kwas teninie może uszkodzić, (i tak 'dłago"się < 
gotuje, dopóki: massa nie zrobisię zupełaie jednorodną i; błyszczą- 
Następnie. mięsza się tę massę z 4ma częściami (na'q 
wagę) sadzy z. kości. (Beinschwarz), ugniata na”gęste ciasto, da «x 
dając stosowną ilość: tranu rybiego,' ai wckońcw robi się z nićj ta--' 
bliczki i. zwykłym sposobem używa. ' : TIE i 

|, Ze zmrożonych i zmielonych kartofli taki się robi: 3; części o 

(na, wagę). mąki kartoflanćj rozrabia sięsZma cząściami wody; na- v 
lewa się jedną częścią skoncentrowanego kwasu siarkowego, i bez 1 
ogrzewania zewnątrz tak się długo pozostawia, aż wszystko zamie- 
ni.się. na, jedaorodną błyszcząco=czaraą massę.» Natedy dodaje się = 
jeszcze 2 części (na wagę) wody i postępuje się jak wyżćj. 
(Verkandl. d. n. öster. Gew. Ver.) 


KURA GAKZ0ÓW BEOMLAŃSKANKJ. 
Dnia 17 Grudnia 1858 roku. 
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